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ré WARSZAWA, 


— Po zgonie czcigodney Wizytatorki zgroma- 


dzenia Sióstr miłosierdzia Ś. p. Maryanny Bo- 
radchowskiey, — dnia 9 b. m., Wizytatorką tegoż 


zgromadzenia jobraną została Tekla Żukowiki, 


„dotychczasowa Assystentka, w gorliwem opieko* 
wanit sę SEPURA, i troskliw ym zarządzie, na- 


— Dnis- b: m., „ Wisła BRAY na 2 stopy, 
a 5 ED w pół do 8 wieczorem most pod 
Warszawą został uszkodzony przez gwaltow- 
ne przybranie wody i płynienie lodów, 

— Doniesienie prywatne. — Nadeszła tu z Kięle 
wiadomość o wypadku iedney z nąy wożnjęyszych 
spraw iakie kiedykolwiek w sądowniętwie kra- 
iowem się wydarzyły. Sąd mieyscowy dóbr z 
ordynacyi Myszkowskich uprzedanych, to iest 
Trybunał cywilny I instancyi wdztwa krakow- 
skiego, wytoczony spór rozstrzygnął, na dniu 7 
b. M. dla familii Wielopolskich odmownie, i umo- 
wy ordynacyą z l2stu do trzech kluczy zmnieysza- 
ique, uznał za ważne. Wkrótce więc, rzecz ta w 
stolicy pod rozpoznonie Sądu apellacyynego 
przyydzie. 

——-———LLLe mm 


x Petersburga, 11 Listopada r. s. 
— Na zaświadczenie J. C. M. W. X. KON. 


STANTEGO PAWŁOWICZA, o gorliwey. służ. J 


bie poniżey wymienionych urzędników kan 
cellaryi J. C. M. CESARZEWICZA, raczył N. 
PAN wynieść do rangi 7 klassy: 8 klassy Mi- 
chała FV itanowskiego, Protazego Markiewicza, 


i Łukasza Biernackiego; do rangi 8. klassy: 9 | 


klassy Łukasza Bielaiewa, Felixa RR: 1 
i Zygmunta fiosołowskiego. 

Niemniey, na toż wysokie ząświadezenie 0 
gorliwości 'w służbie, zostaiący przy Rzecz. 


Radcy taynym / Nowosilcowie, Padew nadwor- | 
"ny Homzin mianowany został Padcą kollę- 


gialnym, © (D.P.) 
z W Z 
zx Wiednia, 30 lżstopada. 
— Cesarz Jmć raczył loterouncyusza swego 
h Porty Oltomańskiey, Baróna Franciszka Ot- 


denfels- Gschwind, ze względu na gorliwe iego 


usiłowania ku utrzymaniu «spokoyności poli- 
tyczney na wschodzie, wynieść na godność rze 
czywistego taynego radcy, z uwolnieniem od 
taxy, a Iłumacza pierwszego internyncyatury 


Barometr. gg j iatr. . 


e. 
1383 


tearo|ogiczne w Warszawie. 


Stan nieba. 
a odka 
Zachodni Chmurne. 7 
9,2 K Zachodni  Poladniowo-zachodnij[Chmurvo, 
10,0 ró: enera 


| w ' Konstantynopolu, Radcę kancellaryi stanu 


Walentego de Hussar, za znakomite usługi, mia- 
nował kawalerem ces. orderu Ś. Leopolda. (D.4.) 
OCE OO O EEEE AREA 

z Rzymu. 
— Qyciec Ś. pozostaie ciągle w dobren zdro: 
wiui niezmordowanie procuie nad ustaleniem 
zewnętrznych stosunków stolicy papiezkiey, i 


` wzniesienia iey do godności i szacunku jaki 


mu się wtych czasach zdaie być potrzebny. 
Choci»ż administracya wewnętrzna  nietyle 
ieszcze podaie źródeł zarobku wszystkim miesz- 
kańcom dleby potrzeba dla zmnieyszania pa» 
nuiącego ubóstwa stanu niskiego a po części i 
średniego,-- zdaie się iednak iż władze bardzo 
do tego dążą. W tym celu rozkazono i zaczę- 
to iuż wielkie wykopywania na Forum roma. 
num (Campo vaccino), co iest bardzo stósow- 
nem, a bez watpienia powszechnie upragnio- 
nym środkiem zatrudnienia klassy pracuiącey. 
Z resztą, na ulicach Rzymu mało widać ĉe- 
braków, a cudzoziemiec nie doznaje od nich, 
iak dawniey bywało, Żadnych przykrości, po- 
nieważ umieszczenie ich stało się głównem 
zatrudnieniem polityi. Wiele niówią o nowey 
opłacie, która iednak tylko dla cudzoziemców, 
a mianowicię dla furmanów zagranicznych by- 
Taby uciążliwą, to iest: iż każdy do kraiów pa- 
piezkich przybywaiący powóz cudzoziemców 

ma złożyć na ranicy summę niemałą, podob. 
ną do opłaty przymuszaiącey furmana naiem. 
nego w niektórych kraiach niemieckich do wy- 
kupienia biletu pocztowego. Ta opłata tylko 
cudzoziemców dotyka. 

Z wielką pilnością a ieszcze większym po- 
śpiechem odbywają się prace w Tivoli w celu 
poprawienia zepsutego przez powodzie wielkie- 
go wodospadu rzeki Teverone (Anio). Budowę 
tę kieruią z przezornością i znaiomością, a 
wkrótce’ Pyszne to dzieło przyrodzenia znowu 
będzie naprawione Również nie ustaią prace 
około kościoła, $. Pawła; prawda iż zawsze 
wielka zostanie różnica, ponieważ wyborne staro- 
Żytne kolumny są skalcynowane i nie mogą inż 
być nabytemi. Od Lago maggiore przywiezio- 
no niedawno wodą przez Wenecyą do nowey 
„budowy kolumnę granitową, maiącą około 40 
stop długości a 35 stop Śrędnicy ; druga taka% 
iest w drodze, 
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ze Smirny, 3 Listopada. 

— Dni» 27 Października, wieczorem, odebrano 
tu, przez. angielski sloop woienny Rose, pierw- 
szą wisdømość o zdaćzeniach pod Navarinem: 
Pedwo dnia następnego wieść ta rozszerzyła 
się w publieżności, gdy trwoga i postrach ogar. 
nęły mieszkaiących tu Franków,poddanych trzech 
mocarstw których figi walczyły pod Navari- 
nem przeciwko Turkom i Egipcyanom. Wszyst- 
ko pierzchało ze wsi do miasta, a z miastą- do 
porta, gdzie wiele fomiliy z ruchomościami swe- 
mi udto się na okręty. „Postępowanie Baszy w 
chwili tak krytyczney na wszelką zasługuje po 
chwałę. Kazet on oświadczyć zagranicznym kon- 
sulatom: iż zaręcza za bezpieczeństwo publiczne; 
iż kupcy, do jakiegokolwiek narodu należący, 
tak dl» osób swych iako 1 dla własności, znay- 
dą pomoc; i% wolno fm? będzie pozostać lub 
oddalić się, — lecz Że w przypadki ostatnim Ży 

czy aby umieszczenie ich towarów i ruchomo: 
ści mogło się uskutecznić iak naynieznaczniey, 
i aby w ogólności nie przedsiębrano nic takowe- 
go coby mogło oburzyć mieszkańców turec- 
kuch, za.których spokoyność zaręcza, ieźli tyl: 
ko nie będą rozdraźnieni przez nieostrożne po: 
stępowanie. 

W: skutek umowy a Buszą, angielskie frega- 
ty Belloną i Hebe stanęły na kotwicy naprze- 
ciwko gmachu Konsula austryackiego nad brze- 
giem, a 400 ludzi zbroynych są, gotowi, na 
pierwszy, znak, w przypadka pożaru lub buntu, 
wysięśdź. na ląd i obsadzić weyścia do konsula: 
tuod morza i lądu. Prócz tego znaydnią się 
następuiące austryackie okręty woienne. w por- 
cja: korweta Karolina, goeleta Fenice, i bryg 
Ussaro. Z statków woieanych do innych na* 
leżących narodów są te: w ąteyszcy przystani: 
angielska fregsta Dryad, i angielskie sloopy Ca- 
'melion, Raleigh, Rose i Gannet; franęuzka kor; 
weta Armida i fpancuzka korweta Pomona; ni- 
derlandzka fregata Henaut, j} północna amery- 
kańska fregata Constitution., 

Trwoga powiększyła się jeszcze bardziey przez 
odebraną wiadomość z dnia 30 z. m., iż Grecy, 
dnia poprzedzającego, w trzech mieyscach wy. 
lądowali na wyspie Scio; iĝ Fabvier osadę turec- 
ką, wyparł do zamku, i że Lord Cochrane do 
piego z strony Przybyły 
tu wczoray posłaniec od Baszy w Scio, które. 
mu udało się na mary łódce przedrzeć się do 
Czesne przyniósł wiadomość: iż powstańcy ie- 
szcze niewielki na lądzie uczynili postęp, i Że 
Turcy ciągle zaymuią swe stanowiska Lord 
Cochrane kilka bomb puścił bezskutecznie do 
zamku; lecz kula srmutna z zamku urwała 
wielki. maszt iego okrętu, Chwili zamieszania 
am, zdarzenia tego wynikłey, barka wspomniona 
użyła do przewiezienia się na brzeg Azyi. 

Francuzki Kontradmirał de` Rigay przy- 
był tu wczoray incognito na fregacie „Armida 
ponieważ Syrenę i Scypiona muciał dla napra- 
wy odesłać do Malty. Angielski Admirał Sir 
E. Codrington także się tam miał udać. Dnia 


morza strzela. 


następnego Admirał odwiedził B»szę. Od chwi- 
li tey głoszą iż de Rigny miał oświadczyć: 
Że wyprawa przeciwko Scio przedsięwziętą zo- 
stola wbrew woli Admirałów eskadr sprzymie- 


sam (Admir. 


rzonych; że dowódzca francuzkiey fregaty Ju- 
no, Kapit. Leblanc, udzielił Lordowi Cochrane 
oddane mu od pana de Rigny instrakcye; lecz że 
ten odpowiedział, iż posiada inne, podług któ- 
rych ma polecenie zdobycia tey wyspy, i dla 
tego nie może zaniechać swego zamiaru; iż on 
de Rigny) udsł się do Ipsara 
w celu wstrzymania tey wyprawy, — letz gdy 
tam przybył iuż była odpłynęła. * 

== Wychodzące tu pismo Spectateur oriental, 
na rozkaz francuzkiego posła w Konstantyno- 
polu, wstrzymane zost»ło, na ieden miesiąc od; 
dnia 16 Października (*). Redakcya gazety tey 
donosi o tem w pisemkua z dnia 20 Października. 
wydanem pod tytulem Commerce et industrie, 
żawieraiącem tylko wiadomości o odpłynieniu 
i. przybyciu statków handlowych do portu Smir- 
ny, i inne interessuiące kupieckie ogłoszenia.** 


5 Listopada. 


— O stanie rzeczy na wyspie Scio od dnia 
onegdayszego nie odebrano tu dalszych pewnych 
wiadomości. 


Podług powieści przybyłego tn dziś z Czes- 


me statku nadbrzeżnego, Grecy podobno uczy- 
nili iukiś podstęp, osadzili wzgórza otaczające 
zamek Scio i wzięli w niewolę oddział woy- 
ska tureckiego przeciw nim wysłany. Trwaią- 
ce ciągle wiatry południowe przeszkadzają przy: 


bycia innych statków z wód tamteyszych. 


Francuzki Admirał de Rigny, który tu po- 
czątkoytie przybył incognito, zatknz! teraz flas 
gę admirnlską na Armidzie, na której pokła- 
dzie wczoray obchodzono imieniny Króla fran- 
cuzkiego, iednakowoż bez dawania ognia z ur. 
mot. 

Aienci konsolarni fe: ancużcy i angielscy w Mi. 
tylene, którzy, obawisiąc się aby ta wyspa nie 
została napadnięlą od powstańców, z ruchomo- 
Ściami swemi chcieli się udać morzem do 
Śmirny, płynąc, zostali od kilku mistyków ze 
wszystkiem zrabowani, i w smutnem tem {stae 
nie powrócili do Mitylene. (D. 4.) 

RK o o 
T r z Paryża, 28 Listopada. 
—*Minister morski postat, na zalecenie Xiężney 
Berry, malarza Garnery do Navarinu, aby na 
mieyscu zdjął rysunek okolicy w którey otrzy 
mano zwycięstwo. 


— „Przeniesienie sprawy rozrachów zaszłych 
na dnia 19 i 20 b. m. do tcybunała króleskie- 
go iest bardzo ważną okolicznością,  Niektó- 
rzy starali się nadmienić Żeśmy wypadki te 
pod zatrważaiącym wystawili obrazem, i chcie» 
li wmówić w publiczność Że się łękamy światła 
prawdy wtey rzeccy. Jestto prosty skutek o- 
wego systematu zniesławiania który przyięto i 
który ztakim bezwstydem posuwają. 

„Nie zaprzeczamy iż pomieniony środek 0» 
budził w nas dość przykre uczucia, Zapraw= 
de, spodziewaliśmy się tego, Że, dla wielu u- 


*) Ztąd okazuie się bezzaradność wiadomości umieszczo- 
ney wiednem pismie londyńskiem z dnia 10 Listopada, ia- 
koby Spectateur Oriental z rozkazu „władzy tureckiey 
był wstrzymany, ponieważ ośmielił się radzić Porcie 
aby usłuchała przedstawień pośredniczych trzech mo- 
<arstw. (D. 4.) 


> 6 tem nas przekonywa. 


mysłów, lubiących roić sobie podeyrzenia, lub 
chwytsiących ie z występną łatwością, może on, 
bezstronność i stałość wyższey naszey magistró- 
tury, zrobić wątpliwą; — wiemy Że są tacy lu- 
dzie, którzy, może dla tego iż sami zwykl: są- 
dzić „o wszystkiem podług własnych namięt- 
ności, nie umieją sobie. wystawić iak można 
sumiennie wyrokować; wiemy Że powstają prze- 
cinko wszelkim środkom które ich rażą, a z 
zapałem unoszą się nad podchlebiaiącemi ich in- 
teressom lub nienawiści, -— chcąc przez to, 


niebezpieczną ułudą popularuości, przeciągnąć 


miagistraturę ną swoię stronę. Doświadczenie 
I ezyliż nie ,pamię- 
tamy, iak. oskarzano tęż samę magistratarę gdy 
ukarała Isamberta, uznając go winnym podu- 
szczania do bantu? iak znowu chwalono „ią 
kiedy łagodnie skazała była oszczerców urzęd- 
ników? iak nareszcie pod miebiosa wynoszo- 
sżonó iey mądrość i rozwagę kiedy uwolniła 
zupelnie tych którzy chcieli zoburzyć Paryż 
z okoliczności pogrzebu Manurła ? 

„Jak dziwne polożenie urzędników, wysta- 
wionych tym sposobeni na koleie pochwał i 
nagan, podłag tego iak podoboią się luh obra- 
szą przeciwko sobie opinie, — sądzonych przez 
duch stronnictwa wtedy właśnie kiedy sami są- 
dzą wedle uczucia wewnętrznego swoiego prze- 
konania $; zk 

„Trybunał króleski ma zająć się, ma zgłę- 
bić tẹ sprawę; wszędzie poszukiwać on chcę 
prawdy; niczego nie owing iego Ścisłe śledze= 
ni», i fakta: wyydą nä jaw. Mianowanie Kom- 
missorzy badawczych dostatecznie iuż dowodzi 
jaki duch światła kieruie trybanałem, gdystak 
pilnie wystrzegał się obrania do tego ludzi któ- 
rych samo imie mogłoby natchnąć obawę, iżby 
icli zdania osobiste, pomimawolnie, na ich czy- 
ny nie wywarły iakiego wpływu. i 

„l cóż, będzie irżeli wyrok trybunału oka- 
że się przeciwny tym nietaionym, lub przy- 
naymniey w głębi serea zawartym Życzeniom ? 
Co będzie: teżeli potrafi stłumić pewne zarzu- 
ty tak, mile stronnictwi,—ieżeli prawda zosta- 
nie oddzieloną od fałszu? Wyniknie stąd za- 
pewne troche wstydu. dla oskarzycieli; ale ci 
prędko o nim zapomną, nowe sieiąc czernidły. 
„Co się zaś tyczy człońków trybunału, ie- 
szcze zyskają oni w opinii lndzi poczciwych,—w 
opinii prawdziwych przyiacioł swoiego kraiu, 
onieważ dowiodą Żesumieią wnieść się nad 
wszelkie złudzenia i Że napróżno stawionoby 
im sidła pochłebstwa. 

„Co większa, nie 'wahomy się nawet nà- 
przód ogłosić iaki będzie koniec tey sprawy. 

„Zważy: sąd Że duch rewolucyi, czyli, ieźli 
się tak podoba, duch opożycyi, zbyt ślepo roz- 
srzerzany przez niektóre nasze dzienniki, od 


chwili swoiego odrodzenia, szybkie czyni po- 


stępy we wszystkich klassach i wszystkich sta- 
nach społeczności; że przechodzi od kupea: do 
kupczyka; daley do przekupnia i rzemieślników; 
a od tych rozlewa sig wśród nayniższych  na- 
wet klas ludu. | 

„Zważy: Że gdy tym sposobem wszystkie 
części narodu są w ruchu, te nawet które wie- 


lowładna potrzeba żdaie się skazywać ma spo- 
koyność i pracę, — każdy do tey walki z wła- 
dzą przynosi własne swoie skłonności i oby- 
czaie. 

„Że gdy ów duch oporu przeniknął wszyst= 
kich, — gmin i kilkunastu nędzników, godnych 
policzenia się do tey rzeszy, ważyło się na pu- 
blicznym rynku, użyć kamieni, ręczney broni 
i barikad. 

„Że wielka część mieszkańców ulicy Ś. Dy- 
onizyusza, uwiedziona zarazą złego przykładu, 
przyczyniła się do gwałtów które policya chcia* 
ła uśmierzyć,— Że szczególnieyto kamienie, wio* 
ry, skorupy, i t.p., rzucane z okien kamienic, 
naywięksże rany pozadawały urzędnikom i Żan= 
darmeryi: l 

„Żważy jeszcze: Że woysko i Żandarmowie 
dopiero wtedy użyli oręża gdy przymusiła ich 
do tego potrzeba obrony osobistey, i Że w tey 
okoliczności, iakkolwiek przyszło aż do krwi 
rozlewu, niczego się nie dopuścili nad nayści- 
śleyszą powinność. p 

„Že odbieraiąc ciosy, rany, widżąc 'naresz- 
cie krew płynącą, dopiero po wymaganych 
prawem weżwaniach władzy cywilmey, i to nie 
ieden, nie trzy razy; alé przeszło razy dziesięć, 
ze wzgardą i niebezpieczeństwem  kommissa+ 
rzów polieyi, z których iedrn, w samey chwili 
gdy chciał uśmierzyć to rozjuszone pospólstwo 
został raniony, — wtakiey dopiero ostateczno* 
ści ięli się do oręża. pln 

„Zważy nadto: iż, nie noleżąc do tych rąż* 
ruchów; policya chciała je tylko uśmierzyć, i 
że szkaradne oszczerstwa, któremi gardzi, wy- 
myślone zostały; że siła publiczna wyszła na- 
tychmiast skoro doniesiono iey o ważnych za- 
miesząniąch, a spoźniała się dla tego, aby, iak 
nieraz się użalano, nie mieszała radości po- 
wszechney i nie zachmurzała dnia tryumfu swo* 
ią smutną postacią. 

„Że ieźli musimy ubolewać nad przelewem 
krwi wydarzonym posród stolicy; — nieszCzę- 
ście, to było niezbędnym. skutkiem buntu za- 
grażaiącego wszystkim obywatelom, każdego 
kolwiek stronnictwa i kaźdey opinii, 

„Taki iest wypadek którego z ufnością gcze- 
kuiemy, —a który tem ważnieyszy, tem uro- 
czystszy, będzie, Że wyniknie od magistra- 


tury wyŻszey ijmaiącey wiekszą powagę.''(G.T.) 


-— 


WIADOMOSCI 
LITERACKIE 


O nauce doświadczenia. 


; Ex libro doctus, 


Nauki są, zaiste, potrzebne do szczęścia lu. 
dzi; lecz nie tak nauki, mówmy, iak raczey 
ich zastósowanie. Doświadczenie iest zatem po- 
trzebne każdemu uczonemu. 

Człowiek doświadczony obeydzie się nieiako 
bez nauki, lecz nigdy człowiek uczony nie 
obeydzie się się beż doświadczenia: i tak, ten 
co umie liczyć na palcach nie potrzebuie ko- 
niecznie być matematykiem, gdy“ przeciwnie 
matematyk polrzebuie umieć zastósować swoie 
rachunki do, wszystkiego.: 


Ztąd też wynika, że rozum człowieka do- 
świadczonego iest daleko pewnityszy od ro~ 
zumi; człowieka uczonego; bo doświadczony 
ma zwykle naukę odpowiadaiącą swoiemu do- 
świadczeniu, gdy nie zawsze uczony może mieć 
doświadczenie odpowiadające swoiey nauce. 
Dla tey przyczyny tąkże, rozum starych ludzi, 
biorąc ich ogólnie, iest zawsze wyżey cenio- 
ny od rozumu ludzi młodych, we wszystkich 
kraiach oświeconych, 

Nanka bierze się dwojako, to iest: sama w 
sobie, czyli umieiętność; i nauka zastósowana 
do doświadczenia, czyli sztuka. Doświadcze- 
nie zoś obeymuie iuż wsobie i sztukę, i dla 
tego też nie zawsze widzimy Że nanka: pro- 
wadzi do szczęśliwych doświadczeń, —gdy, prze- 
ciwnie, wszyscy się na to zgadzają Że doświad- 
czenie, iest naylepszą nauką. 

Im wyższą kto posiada naukę, tem trudniey 
mu. jest mieć doświadczenie odpowiadające tey 
neńce. Przyczyna zaś jest bardzo iasnaz ba 
nauka iest doświadczeniem składonem wielu 
osóh,=gdy, przeciwnie, człowiek, som) w sobie , 
ièst: doświadczeniem poiedynczem. : Dla tego 
też nnuki, te zwłaszcza które są transcendens 
taln», mogą tylko być korzystnie użyte przeż 
tych ludzi, którzy, maiąc wrodzony gieniasz 
do iakiey rzeczy, olbo nadzwyczayne zdolno» 
Ści umysłowe, umieią mieiako swoie osobiste 
doświadczenie postawić w równi albo wyżey z 
nauką czyli zdoświadczeniem wszystkich in- 
nych hidzi. R Y Sei 

Zpowyższych zásad wynika więc ten wnio- 
stk: Że im większa jest mossa w iakim kraiu 
Judu uczącego się, tem bardziey tam potrze- 
bn być bacznym na wybór uczonych; bo sko- 


ró natura wie kaźdema równe ulziełita zdol- | 
ności korzystanie % mauki, nie kaźdy *też po- | 
trafi z nity uczynić użytek dobry i zbawienny: | 
aim większa iest pospolicie liczba gieniusców | 


niiernych w porównaniu z gieniuszami rzadkiemi, 
tir też tradniey iest (przypuszczając powszech- 
ność nauki) oczyścić teź nauki z wpływu” tù- 
dzi pospolitych, a zatem aczynić ie pożytecznę- 
mi dla dobra ladzkości. 

Nie każdy kto chce iest uczonym, i nie 
każdemu nawet kto się do niey bierze, słaży 
posiadać naukę. Świstło, rzucone na "umysł 
mriiey kształtny, pomaga tylko do wydania je- 
go nieforemności: ztakim umysłem iest to 
samo, co ze. sprzętem nądwerężonym, który 
dopóty uchodzi za dobry, dopóki w kącie po- 
stowiony; lecz skoro przyniesiony zostanie do 
światła , na stól, lub na większy widokrąg, to 
światło, które go: miało okazalszym uczynić, 
posłużyło właśnie do zniszczenia“ wyobrażeń 
jakie miano oiego dobroci. 

Człowiek niezdatuy do iedney nauki, może 
posłużyć jednak do inney: i tak, zły filozof 
może być dobrym mechanikiem. Zastósować: 
naukę do każdego człowieka we względzie je- 
go zdolności, iest to samo co kray oświecać, 
czyli zapewnić naukom tak potrzebne dla nich; 
doświadczenie: z czego -ieszeze wypływa i ten. 
wniosek , Że nie nauki maig wpływ na ludzi, 
lecz ludzie na nauki; bą jak skoro człowiek, 
dobrze ząstósowany do swojey: nauki , może ją 


użyteczną uczynić ,— tak, przeciwnie, nauka Źle 
zasłósowana do czlowieka nie uczyni go wca: 
le, ani kraiu, szczęśliwym. 

Nie nauka zatem sama wsobie, ale zastóso= 
wanie czyli doświadczenie nauki czyni ład o+ 
świeconym i pożytecznym. Uczeni, choćby ich 
naywięcey było w iakim kraiu, ieżeli ich do» 
świadczenie nie odpowiada ich nańce, są iako 
wytworne narzędzia matematyczne, którę, choć, 
maią, w sobie wszelkie potrzebne warunki do 
dobrego działania, jeżeli iednak porusza ie rę- 
ka niewprawna i nieużyteczna, zamiast coby 
miały przynieść korzyść i światło, często szko» 
dẹ i błąd przynoszą. Z iakiego więc kolwiek 
względu będziemy tę rzecz uważać, pokaże się; 
Że człowiek uczony nie jest jeszcze Światlym 
człowiekiem, dopóki nie okaże, iż, iako, taki, 
działa uczenie, czyli doświadcza skutecznie nde 
uki na dobro i moralność ludzi. | 

Weźmy ludzi którzy świeżo ze szkół wy- 
ebodzą. Któż bardziey od nich przytomne mieć 
może w nmyśle zasady nauk? Gotuiąc się na 
ekzawina konkursowe, przewracaią pilnie kars 
ty właściwych sobie umieiętności, i są iak nays 
lepiey uzbroieni ma wszelkie zagadnienia nau- 
kowe» JedoakŻe ei ludzie samiby się mieli za 
pokrzywdzonych gdyby ich kto uczonymi na 
zywał; bo im nie dostaje doświadczenia nauki. 
Patenta zukończónych pożyteczńiś ‘mauk’ są 
tylko kluczem do nayważnieyszey -umieiętno- 
ści, to iest do nauki Świeta, która była: ie- 
dynym celem pobytu jch w szkole. , Wycho» 
dząc zniey, ieszcze sami nie wiedzą iak dale- 
ce będą uczonymi, to iest szczęśliwymi w do- 
świadczeniu ńauki; i chociaż uniwersytety słusz - 
nie z przyiemnością wspominać zwykły wzo- 
rowych uczniów, nigdy iednak nie liczą ich 


za chlubę swoię dopóty, dopóki ci uzyska. ` 


nych w nauce zzświadczeń nie stwierdzą na 
świecię znamienitym tychże nauk doświadcze- 
niem, - it l 

Nie dest to małą dla filozofa rzeczą, uważać 
iak dalece zapędy nauk, niewspartych doświad- 
czeniem, wystawiają nie raz, nietylko ludzi 


pojedynczych, ole"i całe narody, «na odmęt 


zamieszań i nieszczęść publicznych, 
Nie, potępinymy, bynaymniey nauk, sle 

strzeźmy się złego ich zastósowania. Jest wiel- 

ka różnica międży tym co się tylko zna 


ni malarstwie, atym co istotnie maluje. Sta- 
raymy się odróżnioć iednych od drugich: a ie- 


Żeli nauki, iak nie można o tem wątpić, stwo- 
rone zostały iedynie w dobrym celu, uważay» 
my za prawdziwie uczonych tych tylko ludzi 
którzy ie do tego dobrego celus doprowadzić 
umieią. Gi . 

Nareszcie, doświadczenie działa zwolna: mau- 
ki, niewsparte, „doświadczeniem, są Ży- 
we i prędkie. Nic bardziey ńie odznacza złe- 
go kieranku nańuk', iak ta gorączka nowości 
1 ta chęć zmiany która «czasem napastuje lu- 
dzi umieiętnych: ich 'niecierpliwość podobna 
iest do żywości ochotnika który pierwszy raz 
idzie w ogień i nie zna jeszcze niebezpieczeństwa 
swoiego położenia, n2” póki: otrzymane niepo, 
trzebnie rany nie nauczą go miaerkować męz- 
twa doświadczeniem. 

Jak mało nauka bez doświadczenie przykła- 
da się do szczęścia ludzi, dowodzi lego nastę. 
puiący nader ciekawy wypadek. * We Francyi, 
w paryzkiem mażeum rzemiosł i kunsztów, jest 
do czterech tysięcy - nowo. wynalezionych ma- 
chin rolniczych, z których zaledwie sto sześć- 
dziesiąt zastósować móżna do rolnictwa: Zda- 
rzenie to iest naturalnym skutkiem różnicy 
iaka zachodzi między nauką a doświadczeniem. 
W tymże kraiu, dziś jeszcze niezupełnie;spokoy- 
nym,aapisano niedawno ,do ośmiudziesjąt tysięcy 


„praw, zktórych zaledwie kilka przyniosło nię- 


pewne owoce dla dóbra ludzi. PY*** 


